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StanM ls^g rzadiu w  sprawie haskiej.
Exs3 0 se p rem iera  w Sejmie.

Rr^d sta |óiśi8 na m ncia traktatu wersalskiego.
E x p o s e  p i r im io r a  w  S e jm ie .

W a r s z a w a *  1 9 . m a ja .

( P A T )  N a  w r a o r a js z e m  p a s ie o z e n t a  se-w no  

pre m  z ą b r a i g lo s

prezydent mta^trów Wftos, 
t ó e y  p r z y p o m n ia ł m i  w s t ę g ę  p o k r ó t c e  a r g n -  

'H r t y  u ż y t e  p iz e s z  L lo y d a  G  e o r g e 'a  w  p r z e -  
m ó w ie n ito  jte g o  w  s p r a w ie  G . S f ą s k a , j  j j f z r ia -  

: z y t  ż e  u ^ b e c  t e j1 m o w y  

r z a d  uważa z a  s w ó j o b o w ią z e k  g ło s ,
.i ż e b y  w e t y f k o  s e jm  j  w ła s n e  s p o łe c z e ń s t w o  

:o t p f o r m o w a ć  o  z a s z ły c h  w y p a d k a c h ,  a le  t a k -  

śej i  o p in ię  z a g r a n ic z n ą .

Z kolei przypomniawszy w jaM sposób 
Prasy przyszły7 w posjaaaańe Śląska, m w /ca 
podkreślił, że

prawa n ą^ e  d o  z,emi ś lą s k ie j 

r>pr*eraśą s ię  ń ie t y ilk o  n a  n ń e p r z e d a w  n ie m y m  

t y t u le  h is t o r y c z n y m i, a le  s t w ie r d z a  je  ż y w a  s i 

la  o s ia d łe g o  o d  w ie k ó w  lu d u  p o ls k ie g o  i  je g o  

p ra rw o  s a m o s t a n o w ie n ia  o  s w o u n j lo s ie ,  p r z y 

ję t e  'ja k o  n a c z e ln a  z a s a d a  p r z e ż  t w ó r c ó w  t r a k  

t a t a  w e r s a id k t e g o . O d p o w ia d a jc ie  u a  z a r z u t ,  ż e  

n d t ro ś ć  p o ls k a  je s t  n a  G ó r n y m  Ś tą & k u  e le rn e n -  
e m  n a p ły w o w y m , p r e z y d e n t  p o d k r ę c a  m e  

fy fifc o  b f& tji t e j in f o n m ą c m  a le  je j  b e z p o d s t a w 
n o ś ć  i  g lo s y  n a w e t  w r o g ó w  n a s z y c h  ja k  n p . u - 

o z a n e g o  n ie m ie c k ie g o  P a r t s c h a ,  k t ó r y  w y k a 

z u ję  s k m k i d z ia ła ln o ś c i g e r m a n ń z a c y jn e j r z ą 

d u  p r u s k ie g o  n a  Ś lą s k u ,  a  w r e s z c ie  p r z y p o 

rowa
ópinię,

którą reprezentanci wszysUkich wielkich nyy 
carstw , a  rr]tędzy anftiymj i Lloyd' George 

onia 16. czerwca 1919 r. 
'yytoowifdzie®,, gdy zmi«n'oaio juz pierwotna 
decyzyę przyznającą Potece Górny Śląsk bez 
plebiscytu, a która była odpowiedzią na argu
menty Niemców.

Prezydent stwierdza, że
s i*  wisko zajęte przez L. Georgete 

w  e s in ip ie m  .p rz e m ó w ie n iu , s t o i 
W Jaskrawe] s p i ^ ^ c j ^ i c . z o p in ią  p m ń stw

przymierzonych,
& W ę c  i  A n g lii o G ó rn y m  Ś lą s k u  z  r ,  1 9 1 9 . 

Polskość Śląska stwierdzają P°uad wszelką

wątoliwfMć spłsy dok°wane psrtaez stronnicza 
wiat zs nlrndeokne.

I tak według spisu z r. 1910 na całymi Górnym 
Śląsku znajdowało się 1,285.000 Polaków a 889.000 
ibjjjtiuców. Według spisu o r. 19.11 liczba PoiaKów 
wynosi 1,548.01)0, N’emców zaś 568.000.

Praiwa swoi© do Górnego Śląska 
opieramy na traktacje weu^afeidin, któryśmy rr>d 
pisałl wraz z bfijaud państwami sprzymierza*.©!!®, 
oraz na wyd kach plm scytu wprowadzonego 
wrzesz t©n traktat. Jedyną rzeczą, której się doma
gamy, jest sprawiedliwa ocena wyników tego ple
biscytu
sloscwtnie do fcltottae] treści i ducha tzgo traktatu.
Przypominając odnośny tekst traktatu, premier 
stwierdza, że ma prawo do złączenia się z  Połską. 
ta Część Góriff&so Śląska z nią grąif C*ąeas W któ
rej 610 gmin oświadczyło się za Polską a 194 za 
Niemcarr , co stamowi nie stosunek 6:4, o krtórym 
mówi L. George. leoz inny, korzystny dla Polski 
— bo dii.

LuCar^ć nic chciała stwarzać poJstęm 1© tał - 
tu dokonanego, ale

porwała się do czytnu rozpaczy,
gdy dowiedziała s:ę, że woli jej me uszanowano 
i chciano jej na nowo narzucić jarzmo pruskie.

Przycom’nająć swoje oświadczenie z przed 
ośm>u dni, złożone Sejmów w sprawie stanowi
ska rzs*diu wobec ptwstania, premier zaznacza, że 

rezultaty starań podjętych przez r*ąd 
celem uspokojenia ludności i zlikwidowama ruchu 
powstańczego

Są już widoczne, 
gdyż strajk generalny wstrzymano, prawie wszy
scy robotnicy wróbli do pracy, wojska powstań
cze dostały toizkaz cofnięcia się,

|Mowa L. Georgeta do uspokojeni się nie przy
czynia,

owszem wzmogła obawy7 napadu niem eckiego i 
skomplikowała położenie oraz utrudniła stanowi
sko rządu polskiego, wobec tego, że społeczeństwo 
pol-sk;e w'f\ że oddziały niemieok e na G. Śląsku 
od samego początku akcyi plebiscytowej znajdują 
pewną, jawną i niczem nie skrępowana oomoc w 
Kleszy niem eckiej. Lecz rzecz dziwna, ze p. L. 
George nic o tem nie wspomina, ubolewa1 nato

miast naci biednymi i bezbronnymi Niemcami. 
Gd zez  objekiywBzui? Gdzież sprawiedliwość? W,
mowie swojej

iflfe szczędzj Lloyd George Possoe Oajbardzief 
but&wKgu i nląsnbwietńłwegp zatrata.

Wypomną nam ipremier angiełski, że część na. 
szych podakóvr walczyła, aczk<Nne)c zniewołotŁi'; 
POmf^ipnie mocairstw centralnych i cześć krwi 
przelanej przez aliantów rzucił na naszą głowę, 
Sąd historyi inny bedzie. A jeżeli część 'społeczeń
stwa .polskiego upatrując wielkiego zaborcę w Ro
sy: carskiej przeciwko niej. tworzyła Legiony, t« 
stwierdzić mus^ę, że wojsisa te 

ote w-aiczyły mgdy przeciwko Anglii, Prapoył, 
Włochom czy Stanom Zjednoczonymi 

lecz jedynie przeciwko Rosyi carskie).
Można było również oszczędzać nieseczęśłi. 

wej ludności górnośląskie} zarzutu, że me pomy
ślała o orężnej walce wereśniej podczas wóeBciej 
wojny. Ci, którzy dziś jesżeze nważaja ta ty  Śląsk 
Górny za prow.incyr niemiecką, nie mogą chyba 
zapomnieć, że w czasie wojny światowej Ś^sk 
■Górny był częścią państwa niem'eckiego i że w o. 
bec tego me z własnej woli 

StąTacy jflfuaistseińi byfl - »v«yć I gWąć nWaamU 
w nntndiirach nSetnieckllch.

P. Lloyd George ośwladvza dziś dosłownie, 
że kiedy Niemcy są rozbrojeni i bezbronni dzięJr 
sprzymierzeńcom, Polska oznajmia, że będzie wal
czyła nawet przeciwko traktatowi wersalskiemu. 

Polska wie,
że trak ta t wersalki przywrócił jej wolność i ł,©. 
podległr^ć, wie, 

że isdyińe ta  podstaw i ścisłego v spnaw^sdB- 
wego wykomuMta tego traktatu te część Śląska,

której ludność przeważającą ilością głosów i gmd* 
ośw;adc zvła się za Polską,

wrócfić może de PoHć*.
P. Lloyd George poczynił także, w swej tno- 

wie wy mirzenia dotyczące sprawy wileńskiej. Do. 
wTadujemy się z jego mowy, że Wifoo zostało rze
komo .przyznane Litwinom (głosy: to ćekawe). 
Fakt istnienia umowy między rządami Francyi, 
Anglii, Włoch i Stanów Zjednoczonych, mocą któ
rej W Ino rr ało być przyznane Litwinom, jest zu
pełną nowością dla rządu (gł)sy: to iest poprestu 
śmieszne).

Domagamy się, * bry stosowano do natg C  hk- ; 
tywność, sprswibdliwość i prawej
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Przed chwilą otrzyma! 
rzad oo*ski od rzędu ft-JKJttsJćtefco bfano *x~e 

zapewnie^©,
źle rząd ftiaascuskl Ute dbpuści do tego, aby sprawa 
G. śląska była *is»ozsd ruzstrzygnląt3, jak na IW** 
stawie tr<<ktatu wersalskiego i wyników plebscy- 
tu i że trzqd Wfsouskj nia dopuści- <fo tego, ażeby 
uzfcrojcaie oddalały niemych te i amuoi cya z Nie
miec mofejy prtcejść grawjcę G. Śląska (Brawa), 

(Ołosy: Niech zryte Frarecya! Huczne o- 
kflaśki. W caierj Izbie w szyscy posłowie i mi
nistrowie wstają,)

iWbbec ta?de®o 'z^ewrfibrfia odwołuję się 
jeszcze raz ido przywódców ruchu powstań
czego i całego kucki fcórCotśiiąsikśegC.

aby ruch powstańczy zlikwidowali 
i dali irtożttość sprawtodBwego rozstrzygnięcia 
losu G. Śląska przez państwa sprzboJterżone. 
fSOłie

Reasumujmy, oswiiaS^ani:
R -?a  polski st°i śdśle  na gruncie traktatu 

wersalskiego 
i niczego innego n b  pragnie, jak tylko jego w y 
\onania i na tem st-wtowis^u jest zdecydowa
ny 'wytrwać. Rząd polski jest pewny, że 
wszystkie uiOCgrstwa, które traktat P< Ipisa 
ły  — m*ędł y  inneml Anglia — nie dopuszczą 
do żadnych ki-oków ze strony Niemiec, które 
n a  uszaiąc postanowienia traktatu wersalskie
go, zachwiałyby podstawami pokoju w Euro
pie, pok°ju uzyskanego z takim trudem i ta
ką il°ścią ofiar.

(Huc®ne oiklaslki i głosy: Nitech żyje jpow- 
Stawe górnośląskie!)

Po pi zernów ieniu premiera marszałek -za
proponował rozpoczęcie dyskusyi nad tem o  
śwtedczemęm dopiero po odesłatnrlu spraiwy do 
kómffeys spratw za®r. na co ŝ te izba zgodziła, 
poczetm poi9''edizen!ie zamknięto,

Następne posiećteenSe w piątek 19. bm. 
godz. 4 pop<4u<inńi.

POWODZENIE MOWY PREMIERA
Warszawa, 19. maja. 

(Telef.) (m) Jeżeli psem:er angidskli wygłasza
jąc w  Izbie gmin swoją niesłychaną mowę -anty
polską, ptzyposzczał -choćby nia chwilę, że pocią
gnie ona za sobą' jedynie dąsy narodu Piskiego i 
jtg© prasy, bez ornych komsekwencyi, to padł on 
oćrarą swoich najbliższych doradców, dla których 
aie ma doprawdy za co żywić wdzięczności Nie 
minęło huwiem 24 godzin, jak premier francuski 
BriaUd nm ai za konieczne wyłuszczyc w oec 
dziennikarzy punkt widzenia Framcyi na problem 
górnośląski, zapowiadając równocześnie szersze 
omówi co1 e tej sprawy w parlamencie francuskim. 
Na idzisalejszem zaś posiedzeniu sejmu potekięgo 
Lleydl George otrzymał od premiera Witosa od
prawę tak mocną, że lektur'1 mowy p. Witosa nie 
sprawi bynajmniej zadowolenia n a  Forreiigm Offi
ce. Co piarswH. polemika z Lloyd Gecngem w spra 
iwie Górnego Śląska była niezmiernie łatwą, wy
starczyło bowiem .podać prezydentowi gabinetu 
angiełskiego stronę '-ncy klopedyi angielskiej i źró
dła memft-ecfełe, aby się stamtąd dowiedział bliż
szych danych o pnowincyi stanowiącej przedmiot 
fw ray  między Nhmcami a Rzecząpospolitą Pol
ską. To też uczynił premier Witos, .ułatwiając L. 
Geoige‘owi pracę -wHBeniefljęm ni© tylko tytułów 
dziel odnośnych, ate nawet stronic, na 'których jest 
mowa o Górnym Śląsku. To przemówienie pre* 
miera Witosa miało w Izbie duże powodzenie. — 
Powszechnie uważają tę mewę za jedną z najlep
szych, wygłoszonych z trybuny sejmowej. Netyl- 
ko galery© <Ra publiczności, ale także loża dyplo
matyczna I dziennikarska były szczeki'© nabite. 
W loży prasowej byli dzienn karz© ze wszystkich 
■tckc świata.

©iTUZYAZM SALI SEJMOWEJ.
Warszawa, 18 maja. 

fi EE.) Radie’. — Na dzi-siejsz&m posiedzeniu 
Sejmu sala l galerye przepełnione publicznością, 
gromadzącą się nawet z braku miejsca przed gma
chem. Ekspose WEticsa przerywano entuzyastycz- 
fiymi okrzykami na cześć Francyj] il Ameryki. Dy- 
^■usya oie odbyta się.

A P O L L O
I PRZY G O D Y  Ś C IG A N E G O  *

W ie lc e  c e n sn c y jn y  d r i m a t  w 6  e l iU c h .  12028
|  S ł y n n y  a r t y s t a  f i l m o w y  H A R R Y  P E E L  w  g ł ó w n e j  r o l i .

Przesilen ie  gab in etow e od roczon e .
Warszawą, 19. maja.

(Teief.) (m) Poważne koła poselskie wyraża
ją przekonanie, że z powoda siprawy G. śląska i 
stadyegą w  jakie ona weszła, przesweme gabineto 
we trzeba przełożyć na ehwtuę późniejszą —

zwłaszcza po wygłoszeniu mowy przez prez. mi
nistrów Witosa, polemizującej z L. Gecrgun. Znńa 
na rządu megłaby być pojęta jako rodzaj rejtera
dy a te.go wrażenia stzkcdtfiwegoi dla prestSige Rze
czypospolitej polskiej należy stanowczo uniknąć

Minister Sapieha dziś zgłasza ustąpienie.
Warszawo, 19. maja. pondent otrzymał, wynika, że m nisier Sapieha 

(Telof ) (ni) Z informacyii, ktofl-e Wasz kóres- zgłosi swoją dymśsyę we -czwartek,

Minister Steczkowski podał się do dymfsyS;
Warszawa, 19. maja.

(Telef.) (m) Wasz korespondent dowiaduje się 
x kompetentnego źródła, że na skutek żąda ma mt- 
iństra Skufefciego przekroczenia, dotyczącego bu

dżetu ustalonego p^zez ministerstwo .^karim, infejN 
ster Steczkowski podał się'do dy-m:syi, Dotądl je
dnak Jesacze nie zostało ustalone, ozy dyraisyą 
zostanie przy jęta.

Jak najszybr»Z3 zwołanie Rady najw. —  postanowione.
L0®dyn, 18. maja. i górnośląskiego. Nalegał na to stzcoegóJnse Briaod 

(§ EE.) Radio. Ze żródleł wiarygodnych -dono- Obrady Rady Najwyższej rozpoczną się wedłs
szą, że uchwalono iak najszybsze zwołanie R ady, wszelkiego prawdopodlobiesfełwa 23. bm. 
Najwyższej w sprawi© r- zs-trzygmęda pnoblemiu |

Sforza szu!:a podstaw zgodnego rozstrzygnięcia.
Rzym, 18. maja.

(§ EE.) Prasa włoska tPodaje, że Sforza uja
wnia wielką działalność w kierunku wynalezień.a 
podstawy do- zgodnego rozstrzygnięcia kwrcsty 
śląskiej. Ewentualność współudziału Niemiec w li- 
kwidacyi powstania ostatecznie iisun ęto. Sprzy
mierzeni n e chcą w zacnym raz© powiększać kon 
tyngensu swych wojsk dla utrzymania j orządku

na Górnym Śląsfku. Komisya Tędzyscłnszrcn  
wszczęia rokowania tak z Połci'ą jak 1 z powsTan-< 
cami. Panuje przekonanie, że m o r  inja :® n-c da
dzą żadnego wyniku ostatecznego, jeżeli zwraca< 
nie się do rządu polsk ego pozostanie bez skutku. 
Wobec tego uważa się za Konieczność pizytpto. 
szen e podziału terytoryumi Śląsk'ego międ ty  Po1, 
skę j Niemcy.

STANOWISKO RZĄDU WŁOSKIEuO.
RzyŁi, 18. maja.

(Ec.) Według iuformacyH ze źródeł kompe
tentnych rząd włoski w swotoh poglądach n-a spra 
wę śląską, -cdidiziela zupełnie sprawę polityki mię- 

; dzysojuszniczej odl kwestyji świeżych wypadków 
na Górnjrm Śląsku. Rząd włoski pozostaje nie- 
ziaiennie na stanowisku, że inuszą być usztaao- 
wane wszelkie decyzye,, powzięte dotychczas zu
pełnie zgcdniłe przez mocarstwa sprzymierzone.

CNSTRUKCYE DLA KOMISYI ALIANCKIEJ.
Paryż, 18. maja.

{§ EE.) Radio. „Joumar1 dowiaduje się, że 
sprzymte-zenl przesłani przedstawicielom swym 
na Oórrytn Śląsku imstnakeye. kładace -nacisk na 
konieczność przedstawienia jednomyślnego ra
portu.

BRUM) ZADA WYSŁANIA Na  ŚLĄSK WOJS« 
ANGIELSKICH.

Waiszawa, 19, maja. 
(Teilef.) <m) Otrzymano tu -z Paryża wiader

mość, że Briaiid jako warunek najbbższego spCk i 
nia się z Lloydem -Georgem stawia wysłanie wojsk 
angielskich na Górny Śląsk, ażeby również i An
glia ponosiła odpowiedzialność za utrzymanie spo« 
koju w tym kraju.

OBRADY W IZBIE FRANCUSKIEJ POTRWAJĄ 
DNI KILKA.

Paryż, 18. maja,
(§ EE.) Debaty w Izbie deput. w sprawie Są* 

skiej potrwają kilka dn. Wpierw wygłoszone bę- 
dz'e sprawozdanie -rządu, poczerń zabiorą głos 
mówcy parlamentami. Briand nie złoży oświad
czenia przed sobotą. Konft reneya Jego więc z  L. 
Georgem mogłaby nastąp ć nie prędzej jak w Po
niedziałek.

W yczeku jące stanow isko Niem iec.

Berlin, 18. maja.
(EE.) Rząd riemie ;k3 zajmuje obecnie stanowi

sko wyczekujące w sprawie górnośląskiej, ogra- 
iniczając się jedynie dio wysyłania not da państiw 
sprzymierzonych. Początkowo panowała w  Ber- 

i lilie dość tuha tendeucya da czyrmeg- wystąpie-

L i.ru  na  zb liżen iu  a cg lo -n iem .
nia. Obecnie po zbliżeniu się angio-m:emiecki-er. 
Niemcy -oczekują rozwilązania sprawy w myśl żą
dań niemi eakich. Aż do chwili spotkania stę Brian* 
da z L. Georgem nie nałeży spcidzfewać się żad« 
mych kroków ze strony hEemiec. •

WERBUNER DO REICHSWEHRY OTWARTY, odbywa się otwarty werbunek dlo Reichswefery M
Berlin. 18. maia. 

(EE.) „Rbth-ę -Fahne“ donosi, że w Niemczech
Górny Śląsk. We Wr cławiu przebywa obecni# 
okol© 100.000 zwerbowani-eh.
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UNO L I W  wyświetla oJ czwartku 19*go maja 'o eoriedziałka 23-go maja b. r. włączn’e

t y r a n . . a f r y k a ń s k i  w K l c a m p
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MENTE CAPTUS

Ten się złości, tamten sarka 
Klnie niejeden 'w  Polsce raptus 
Dla mtir?e ważną inna mOa-rka: 
P raed eż  on jest mente captus

Bo powiedzcie mi lud-kowie 
Któby inne miano nadal 
Temu, który w jednej mowto 
Naraz tyle głupstw- nagadał.

Móże jałdś diespetó dawny 
We krwi magfe się Rozszerzył ? 
Może pokarm zbyt nies.rawmy 
Na mózg starczy mu uderzył?

Nfte. ucśekam się do naktów 
Mydlcie jak śię wam podoba. 
Takie fałszowani 2 faktów 
To angielska jest choroba.

i
Gadu gadu sitary dziadki 
Kłady nie żal c l droia.
Od por;unkn do obiadu 
Dd óbaadu do wieczora.

Płeć plęcśugo, byle długo 
Bajżesz balu, bętdzhesz w raju 
Potak Ute jest twoim sługa 
I ma sute w właissnym kraju/

2e się feden starzec zbieisi 
T majaczy przęz upartość, 
(Tlorww u nas nikt nie zwćas*. 
Powiem znamy naslza wartość.

Ten się mFośoi, tamten sarka. ' 
Klnie niejeden w  Polsce raptus 
Dla mióę ważną iwM miarka: 
Przecież on jest menie captuis.

Non,#

WcjewocSa krakowsku
Lwów, 19. maku

Jak wiadomo, noininacye wojew odów Ma’o- 
ipolsk.ch są już rzeczą dokonana. Wojewodą kra
kowskim został dr. Kaz. Gałecki i że prawdopo
dobnie w jesieni wejdzie ustrój wojewódzki w ży- 
c e .po przeprowadzeniu koniecznych .prac przygo
towawczych.

Pierwszy wojewoda (krakowski jest postać'ą 
w. życu politycarem naszem znaną a specyalnie 
z Krakowem od dawnych lat silnie związaną. W 
Krakowie otrzymał wykształcenie prawn eze i sto
pień doiktora ppaw, poczerń wstąpił do służby w  
sądzie wyższym w Krakowie, skąd jako auskultamt 
został przydz clony do Frokuratoryi Skarbu w 
Wiedniu. Wówczas .przydziel ł go minister Duna
jewski do ministerstwa skarbu, gdzie pracował w 
kiSku fachowych departamentach, naid niższy czas 
w sekcyi monopolowej i w sekcyi podatków kon- 
sumcyjnych.

Działalność jego z tego czasu pozostaje w 
,p.rzvchy|hej phraęd mieszkańców Galicy i: jemu 
zawdzięcza w wysokiej mierze swój rozwój nasze 
krajowe gorzelń'ctwo. Ale i na polu pracy obywa
telskiej pył a lego- d-z ałatność wydatną, czego do
wodem, że 'kilkanaście miast galicyjskich obda
rzyło go zaszczytną godnością obywatela hono
rowego. W osta/tarich latach istnienia Austiy: pra
cował dr. Gałecki jako 'szef sekcyi pgezydyalnej 
i personalnej ministerstwa i wywierał jako taki 
mdroJajny wpływ na ustrój wszystkich działów 
adnriustracyr państwowej; był jednym ze snół- 
pracown ków obecnie jeszcze obowiązującej pra
gmatyk! służbowej i generalnym zastępcą' rządu, 
tak w kOiTiisyacb para-men-tarnych. jąkotez w aiu-4 
stryackiej padzie państwa,

W roku 1918 zamurowany Łostaf na wmosek 
■Koła Polskiego ministrem dla Galicy. Na tern sta
nowisku pozostawał w ostatnich dwóch gabinetach 
austryackich. Jego stanowisko w obrorde praw 
naszego narodu zmusiło dr., Horbaczewskiego do 
zgłoszenia dymisyi, która też przyjętą została. W 
Jstepadzie 1918 r. poru czy la mu Komisy a rządzą
ca w Krakowie zastępstwo interesów naszego 
kraju w Wiedniu, a  w gruda u 19,18 r. został pierw
szym polskim posłem w Wiedniu. Trudne to sta
nowisku opuścił na żądane Komisyj rządzącej, któ
ra jednomyślnie przedstaw ia go Rządowi Polskie

mu na 'Świeżo utworzoną p.trcćwkę Gen en a kiego 
Delegata Rządu dla MaLpolski.

Dr. Gałecki przez czas swej działalności me 
należał do żadnego stronnictwa politycznego i kil
kakrotnie zalecał urzędnikom administracyi poli
tycznej zajęcie podobnego stanowiska. Jako wiel
ka zasługę poczytać -mu.mależy, że nie dopuścił do 
strajku służby folwarcznej, a byt klasy robotni
czej starał się .podnieść nie przez udzielanie zas I- 
ków, lecz przez dostarczanie prac'

AN STUR

0 „harmonii discardanti«m“ 
w „Balladach“ E. Zegadłowicza.

'.Cigg dalszy).
Powyższe uwagi były ze względu na oce

nę „Bafed ‘ E. Zegadłowicza czetmś-alś nie- 
;>dizowOTeaii. Chodziło bowiem o to, by przed
stawić olbrzymią doniosłość „paru wierszy", 
viska2Jii]ącvcfh już we na szukanie, ale m  zna- 
toziestfie drogi, na którą z ich autorem wkt 0- 
rryia po raz pierwszy mitodia poezya polska. 
TiaSady11 bo pierwtsizy od czasów wci-eriwyćh 

utwór polski, fiK.zernawtafei' „harmotfą dis- 
cordanib;um“, używający w całej swej rozcią
głości „pardldSpu" i vśo:szemia“, jalk-o środ- 
drw wypowiedzi artystycznej. Poddajemy je 

przeto szczegółowej analizie.
W „Balladzie o wietrze wtoseutnymi" w-y- 

Myska z tła nieokreśloności dhionionycli 
barw, dźwóęików i woni: (Wzruszeń wiosen

n y ch , dotznamie raajsi&MejiSze: ,„Pełmą tarcz
'.iłońca biorę na mą twarz". Doznam/: to z o- 
kr.zyku przemteoi-iło w dwafcroć perodó- 
fzomy, w nieokreśloność tła wpleciony mo- 
tywi a ścisza go ponadto końcowe west-

, ch/ńieraró ballady: „Przecz serce moje —
[przecz ty  jednio llkaSz?" (Smutek ukojony 
poprz edzającym motywem radosnym i łączą
cą ziwcliua oba stany nieokreśloinościi tła).

„Ballada ,0 zamku Miramar11 poczyna się 
i kończy ramanr,,i śmtouej przez twórcę bajki 
o pałacu afaantyd. Z raiti ty d i wyłania się 
zrazu Obraz irreakny, oddający subtelne ciepło 
■wzruszeń połuidimuiwych-:

>Madoniny
3dą
w  rozaipuim upojne

— motyle zakwitły 
ma krzewach
w  -ciszy zachodem rozgrzane! 

unoszą się kwiaty błękitne -  
z ust rozchylonych 
ma w łesy 
■mkpą ,
w  rozwonodiyin przetoce11...

Poczostn nasiępiuje w arstw a bardziej „rea
listycznego“ obrazowania:

..„,Zaś na zmuDrsrałjich katniw adh 
(ongiś schodp-wych kamieniach) 

dwie Sycj^iaunki

Jak chronić plantacys miejskie 
przed zmszczemem?

ANKIETA ZARZABU MIASTA
PSsntaeye lwowskie dawniej a d^iś. — O wpływ 
na mło^zfteż i  żoMerzy. — Ziizjczemfie spofeczeń- 
stwa. — Dakoracya koszar drzą vk*mł. — O kary 

piemiążne za n szczeń’e parków.
Lwów, J9. maja.

(mg) Ubolewamy wszyscy nań stanem planta- 
cyi i ,ogrodów miejskich, które niszczeją z każdynl 
-dniem dzięki wandal zmówi- a  ©kulturalnej publ- 
czności, lecz żbyt mało do-tychczas starano się 
.przeciwdziałać temu barbarzyiickiemu (Przyzwy
czajeniu. Bardzo żywe zatem zainteresowanie 
wzbudzńa wczoraj ankieta, zwołana przez prezyd. 
Neumanna w  sprav/ie obmyślenia sposobu zmu
szenia- ludności do szanowania naszych drzew, 
iplantacyi i ogrodów. W obradach, które oaoyly 
się w sali pos edzeń magistratu pod iprzewodni- 
ctwern. p-rez. iNeumaima wzięli udział: w-;ceprez. 
dr. Chlamta-cz. wi-cepr. -dr. Schleicher, dyr. policyi 
dr. Rp .nlender, .rektor Pol techniki- dr. PawEk, w 
imieniu ipol cyi .państw, maj. Mięsowicz, z ramie
nia wydz. kuKur.-oświat. kap. Czaszka, kuraior 
szkolny Sob ński, itisp. pLa-ntacyi m-ieo. Piątkowski, 
dyr. Czofowski. dyr. M. ll.r^ędu budów. W 'ietz» 
-biciti, delegaci Rady miejskiej, przedstawiciele ^ra
sy 1 inn.

Po zagajeniu zebrania -przez prez. -Neum-aona 
i-nsp. Piątkowski w szczegółowym- referacie wyka
zał obecny stan plantacyi- mięjskfch, Lwów był da- 
wn ej jednem z miast najbogatszych w ogrody, 
gdyż jeszcze w -r. 1911 zajmował w państwie 
austro-węg. drugie miejsce pod względem obszaru, 
jaki obejmują plantacyi, wydawał jednak w .pofo- 
wnanui. z innem-i, stolicam-i najmniejszą kwotę na 
ich utrzyman e. Obecnie- ogrody i plaotacpi -przed 
stawiają smutny -obraz: podeptane trąw-n,ki, pou- 
suwane zbocza i szka-rpy, ławki przeważnie roz- 
kradzione, a drzewa i krzewy obłamuje 'a^izierm-ie 
bez młosc-rdzia ręka niszczycielska. Opieka nad 
plautacyaml jest utrudniona, -zarówno przez brak 
ogrodzeń jak i niemożn-ość utrzymania większej 
liczby strażników. Nadto hodowlę roślin uniejnożli.

-w zadumie 
gteisz-czą
łopuchy kosmate 
syte ztełesii..."

Ścisza się opisowość zadumana, a przecie 
pogodna, dźwiękiem ponunmi krakaniem 
w-ron j gawronów: „Miramar! Miramar!". —

I zmów nastętpujące -w tem miejscu .,voz- 
cz apierzerte" gwałtowni e isz yc! 1 p-onurych 
dźwięków kdi zw rotkow oś; dawna i prostota

„Stot kościół — koło niego 
półtnoirgo-wy s-mętarz —
— jakby oi to -rzec najprościej — ? 
pamiętasz — ? pamiętasz — ?

Należy zauważyć, że fortna „stara1*, prze
to właśnie, że tak dobrze nam .znana, odpo
wiadająca wygn-dizie przyuczonego „.od dzie
ciństwa" reagowania na nią, nadaie sto śvie- 
tmfe do kpienia nieregularnie bijącego tętńa 
rytmikii dzisiejszej.

(Dok. nast.).
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w‘a brak -wodociągów w ogrodach, oraz cieplarń 
i innych urządzeń.

(Następnie apelował prc^ca do zebranych, by 
starai się. przez oddziaływanie na wszystkie sfe
ry społeczeństwa szerzyć poszanowanie dobra 
publicznego. Zwłaszcza pożądany jest wpływ w 
tym kierunku na d-zeci i młodzież za pośredni1- 
stwem władz szkolnych, pouczenie żołnierzy iprzez 
■wogskow.csść oraz odazknywaff.e prasy.

W obszernej dyskusyi przemawiali: rektor Pa- 
wttk, dy,r. Reinlender, rad. mag. Kotowski, r. Bar- 
tlowa, iprez. Neumann, wcepiez. Schleicher, mai. 
Mięsowcz, wicepr. Chłamfacz, r. Drexle-równ-a. 
Rektor Pawc.k wskazał na przykład miast zagra
nicznych, -gdzie publiczność jpoczuwa się do obo
wiązku szanowania ogrodów i parków., a wyłamu
jący się z pod tego rygoru .płacą doraźne kary. 
Nadto domagał się mowca- wyznaczenia osobnych 
miejsc na zabawy dla dzieci oraz uzupeł. ławek. 
Dyr. RroMrrder zauważył, że należy mieitylk© we
zwać żołnierzy do poszanowania plantacyi, ale 
skłonić ich do obrony ogrodów przed wandaliz
mem publiczności. R. Bartlów a- zw róciła uwagę na 
zdzczente naszego społeczeństwa do tego stcpńa, 
że ikto odważy się zaprotesiować przeciw niszczę- 
rui'drzew } wezwie .pomocy ipolicyar.ta, naraża się 
na impe.rtynecką odpowiedź. Następnie zauważyła 
że należy także wezwać do czuwań a nad dobrem 
miejskem młodzież akademicką

Kurator SoŁlńsid przyrzekł wydać odpowie
dnie ,poleceuie zarządom szkół, oraz postarać s ę
0 wpływ na -młodzież skautową v/ tym k erunku. 
Dyr. Czołowski wskazał tray drogi, .prowadzące 
do .poprawy stosunków: wpływ szJcoły, oddziały
wanie na Cfftoię publiczną przez prasę i z w ę sz o 
ny nadzór. Kap tan Czaszka jako referent wydz a- 
łu kułtuialno-oświ; itowego zobowiązał się apel 
miasta przedstawić władzom wojskowym i wpły
wać odpowiednio na żołnierzy. Chodzi tu, także,

( jak zauważył prez. Neumann, o zwróceń e uwagi 
oficerom. by nie dawali b^z .porozumienia się z 
władzami miejsk. rozkazów dekuracyi koszar, 
gdyż żołnierze wyłamują w tym celu drzewka w 
parkach.

Wiceprez. dr. Schleicher podniósł, że należy 
zaprowadzić kary pieniężne, które doraźnie pobie
raliby strażnicy lub trolcyańci od niszczyć eli 
drzew i trawńków. Za dzieci powinni płacić karę 
iodace \ opiekunowie. i|W wrBcnii! poiiCył państw, 
prafcifiawał maj. Mięsowicz. Wlcepr. dr. Gft)am- 
tacz domaał się, by w odezwach i apelach uzasa
dniono rzecz ze stanowiska prawnego, r. Drexie- 
równu zauważyła] że wiele zdziałać może takie 
duchowieństwo z ambony.

Wkońcu prez. Neumann reasumując wniosk' 
pokteiósł, że miasto skorzysta z wyrażonych uwag
1 postara się zarówno o zaapelowanie do wszyst
kich czynników społeczeństwa, jak i o zwiększenie 
straży, .oraz nałożeńe kax na niszczących pL&n- 
tacye.

Sprawy miejsme.
Lwów, 19. ra b . 

(a; Ma posiedfceifM sekcyi finanso-wei rady 
miejskiej pódl przewodnictwem r. Terenkoczegn 
uchwalono zaciągnąć 12 rńlkmowa pożyczkę w 
Galicyjskim 'wojennym Zakładzie kredytowym na 
cele inwesfycyi nrreatsłkiei kolei ełektryczm-ei

Zgodnie z w®cukierni magistratu uchwalono 
gakfadic.w-i SS. Febcyanek przy ul. Żółkiewskiej 
wypłacenie subwency? w kwocie 36.000 marek 
rocznie

Postanowśionto prżyjąć w zarząd fuindacye im. 
Rńtowskiego na cele dbbit-czynne. ufundowaną 
p n tz  znanego obywatela Jakóba Hermana.

W końcu uohwjłono pewną kwotę na prze- 
pp iwadźfnie reikonst-rnkcyi pałaco stztukł na placu 
powystawewym.

s p e c y a l r , ,  c h ł o d n i a  oraz H A W Ę  
m r o i o n ą  i  t. p . p o l e c a

E C ii l i  ZiBlDiafiSka
w?. R e to ra i  jo  Ci, I. p i ę t r o .

ffl®* P o  t e a t r z e  I in n y :i spektaklach gorąca 
w yjorow a k u c h n i  a' . i  p o r t e r .

_____________„GAZETA PORANNA", ____

Znowu strajk w kawiarni.
Lwów, 19. maja.

(§) -Ledwo co ukończyi się strajk częściowy 
kelnerów kawiarni „De la Paix“, a już wczoraj 
rozp ezął się strajk w kawiarni- „Imperial" przy 
Ulicy Legionów. Przedmiotem sporu tym razem 
znowu jest kwestya wydalenia rzekomego rami 
strajka. -Podczas strajku w kawiarni „De La Pa:x" 
p. Burkar wł. kawiarni „Imperial", chcąc pomódz 
bojkotowanemu przez kelnerów koledze, odstąpi/ 
swoją pannę „ciasuliową" -kawiarni „De La rjaix“, 
kiedy dziś po ukończonym strajku panina ta wró
ciła do dawnego miejsca pracy, rada robotnicza 
„ImperiaP-rwa" oświadczyła, że razem z nią pra - 
oować nie chcą i żądają natychmiastowego jej wy
dalenia, zagrażając równocześnie, że w razie prze
ciwnym opuszczą natychmiast pracę... Ponieważ 
właściciel kawiarni sądzi, że w swoim warsztacie 
pracy tylko on rozstrzyga, kto ma -u niego pi aco 
wać, i nie chce się zgodzić na postulat reszty per- 
sonalu, tembardziej, że panna ta nie jest członkiem 
orgamzacyi ketncrówr, personal opuścił .o goda. 2 
popołudniu pracę. W miejsce persomalu -stanęli na
tychmiast 4 restauratorzy do pracy, tak że praca 
w kawiarni szła w pelnem tempie, a g-eście nie 
d'iznah żadnego uszczerbku. Gdłyby kelnerzy w 
dalszym ciągu chcieli taktykę tę stosować i do in
nych kawiarń, właściciele zdecydowani są odpo- 
wiedzi-ec lokautem.

Z Pol. Tow. „Dzieci na wleś“.
Lwów, 19. maja.

Dnia 17 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu 
ściślejszego Pol. Taw. „Dzieci na wieś" pud prze
wodnictwem prez. Boi. Lewickiego, na którem 
przedłożono sprawozdanie z pobytu delegacySI w 
Warszawie i omówiono -ogólny plan tegoń ornej 
akcyj wakacyjnej. Detegaci Tow. pp. Lewicki, Pro 
builski ól -dr. Serbeński interweniowali w .Warsza
wie w ministerstwach kolei, zdrowia publśezs.-cg-o, 
oiaz pracy i opieki) społecznej, .w Pol. Ameryk. 
Komitecie Pomocy dzieciom i Ameryic Czierw. 
Krzyżu j 'uzyskali pomoc w  .następujących rozmia
rach: Min. kolei przyrzekło 50 procentową zniżkę 
fcoiejwwą dla przewozu .dzieci na kolonie, Min. 
zdrowia kwotę 2 melonów mk. dla Lwowa z fun
duszu 25 mil., przeznaczonego na całe państwo na 
■cele kolonii dla młodzieży. PAKPD. dostarczy 
afiennię 1 i pół nacyj żywności po cenie 1 mii. na 
gł wę, uwzględniając w całości liczbę dzieci przy
jętych na kolonie i półkolonie, Ameryk, Czerwony 
Krzyż ;zaś obiecał 8 baraków z łóżkami i pościelą 
(po 400 dzieci), urządzenia kuchenne, apteczki, 
tran, oraz p:. 16 dkg. żywności dżiennie na- głowę 
dfia -chorych doleci,

Następnie przeprowadzono dyskusyę nad pla
nem całej akcyi. Zabierał: głos pp.: Probułski, Le- 
w-idki, He rwath, Fryflng, Władyka, Mucha, Ser- 
beński, Woic-iwicz, Dehnelowa, Król?ńi,ki. Ponie
waż środki, jŁkim j rozporządza w bież. roku Tow. 
są bardzo szczupłe, postanowxno ograniczyć za
równo liczbę kol-cni* pełnych, jak i ilość dzieci, 
przyjmowanych na pófkoKnie, uwzględniając tyl
ko dzieci naprawdę potrzebujące tjl najbiedniejsze, 
chcre i źle -odżywiane. Pierwszeństwo będą miały 
sieroty Po ż Inierzi-ch. Wysyłka poza Lwów o- 
graniczy się tylko do 6 Ikolomi leczniczych, we 
Lwowie zaś zorganitzuj-e Tow. 7 'tgńisłt półkolonij- 
nych. Dzieci ruskie i żydowskie korzystać będą z 
akcyi z uwzględnieniem procentowego stosunku 
tych dzieci w szk łach. .Dla częściowego pokrycia 
kosztów utrzymania i prowadzenia kołdrą: pobie
rana będzie skromna cpłata w: formie wpisowego- 
w miarę możności rodziców dżiawy. Nadto za
mierza Towarzystw,- uTzaidlzić kHika kolonii płat
nych dła zamożniejszej młodzieży.

Zjizd delegatów restauratorów, 
liawiarzy i hotelarzy.

Warszawa. 16. maia.
(trik) Przez ubiegie dwa dni obradował tartat 

Ztazó delegatów ‘ /estauirat rów, kawiarzy i po
krewnych zawedów z  całej folski. Przybyło nań 
około tysiąc osob, a między nimi jako delegaci ze 
Lwowa, 'pp. Józef K- rdllt, Mieczysław Lósch, 
Franciszek Orz-echowslifj i Iien-ryk Fabian, z Tar
nowa p. Wincenty Krowicki, a- ze Stanisławowa 
p. Maurycy Haaibenstock. Na porządku obiad by
ły sprawy, obchedżące powyższe zawody, a w 
szczególności ostatnie rozpo-rzą.dzen!ia min. apro- 
wizacyi i min. spraw wewnętrznycj, w sprawie o- 
gTaniczeń spożywczych i gdzfti wykonywain;a 
zawodu. -Głównym' przedsmotem obrad jedtaak by
ły uchwały sejmu- z  chra 23. kwietnia IC'20 r„ oig.a 
ni-czające w całej Polsce 1'czbę restauracyi, szyn
ków itp. i)ńst#tucy* ku0BaTnych. Jak dalece ta it- 
chwała sejmowa godizi w, żywotne interw a restau
ratorów, dowodem fakt, że w samej Warszawie 
wypadało ^ dniem 16 bm. zamknąć 265 restao-ia- 
cyi i szynków.. Między temt też p^erwszsarzed-ut ja
ko pot żonę zaledwie o 100 kroków od kościoła. 
W obszernej dyskusyi, jaka się we wszystkich 
tych kwestyach toczyła przez d!wa prawie dni, aa- 
bieralł głos deiegaci łwowscy p. Józef KortEk i p. 
M. Lóscn, Herw&zy omówił ogólne str-soUrt pa
nujące w Polsce, wog-óle a w. szczegó^rośc: we
Lwowie, a p. Ko-rddk: po oświetleniu cpłakanycki 
stosunków restauratorów, szynkarzy i  Wwłarzy, 
od których żądlą się kolosalnych podatków, a ró
wnocześnie ogranicza ogromnie możność wyko
nywania ich zawodu, nawoływał do erganfeowa- 
nia się i tworzenia wszędzie lokalnych organiza- 
cyi, połączonych w organteacyl ceirbralnej. Obrady 
zak-i ńczyły się uchwaleniem szeregu rezolucyi, od 
czytanych przez przewodniczącego Zjazdu picz. 
warszawskiego Związku restamratorów. W nchwa 
łach tych Zjazd wypowiada:

1) Wyrazy głębokiego uZnaifla sejmowi i rzą
dowi za icboonę interesów ogólno-narodow^ch, za 
zwycięskie uikoń-czeniie wofry i na ostatnśo zaizna- 
czony ki sronek obrony wo&rcści obywatel^dej W 
wolnym handłu I ^powrocie do normalnych stosun
ków gospodarczych. (

2) Polecić zarządów! Stów. re®taaa:atorów W 
Warszicuie, aby ponownie w imć-eośi restaorato» 
rów całej Rzeczypospolitej Pctełccj w ystąpłł» da 
Sejmu i rządu z tnemoryałem w sprawach nastę
pujących: a) w sprawie ustawy a cmła 23 kwief- 
pia 1920 r., dotyczącej ogranwzeańa spożycia d - 
kohciu, b) w sprawie rczporząaizan'a * dnia 22 
lutego br. w  przedmiocie ograniczeń spożycia, ci 
w  sprawie rozporządzenia z d. 7. maiua br. doty
czącego zakazu pewnych artykułów,, d) jgf spraw5® 
kas wania istniejiących koncesyi i udzielania po
zwoleń nowym firmom.

3) Poleca podkreślać protest restaamwrów, 
przeciwko prawodawstwu i r ' zrządzeniom , któ 
re poniekąd, wyjmują ich z pod praw -ogólnych# a 
oddają na-pastwę przetpisów administracymych ? 
samiowolii organów wykonawczych.

4) Poleca swoim wykonawcom poroznnr .eć 
się ze Zwiąizkiem ^urbc-winiik^w — wlrfarzy. Stow. 
Kupców winno—fccłonklnych, właścicieli bufetów 
kolejowych, Zw. destytatorów, Zw. piwowarów, 
Stow. cukieraiŁów, rzeźników', wędfiniaray it-d, a 
to w  celu uzgedhienia ich żąd-ań i ‘ącznego z naknl 
współdziałania.

-5) Wyraża .uznanie Sejmowi, Zjednoczenia 
mieszczańskiemu oraz ministrowi przemysłu i han 
dlu p. Przanowskiemu.

Na wniosek p. E. Dawisona rłożrno na ofiary 
powstania, górnośląskiego -kwotę 67.000, uzupeł- 
niemą przez Związek warszawski do 75.000 mię.

W końcu zebrania .zrobiono twacyę przewód* 
niczącumu p. Dawisomov/i za sprężyste i taktowuf 
prowadzeń ;e obrad.

iw" ^ f l p 5 s r ‘Ł±̂ '
g g g  drodze z  ulicy KrciiowsKiej do 
w  teatru, ^jjubiono w Liedzielę 
wieczór 15. b. m. jłlaszczyK dziecin* 
cy, czerwony. — Znalazca zechcą 
twrócić: ulica firaKowsha 16, L a
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Nr. 5837

Pollcya a prasa.
Lwów, 19. mała. 

la ł tśtjedkicicmtońe pisma lwowskie podnosiły 
dzłwny i .zgoła niezrozumiały sposób iirfanmowa- 
aia prasy lwowskiej o wypadkach lokalnych przez 
Karo bezpieczeństwa Dyrekcyi pJicy-i we Lwowie 

Biuro to kieruje się jakąś niewytłumaczoną 
i zagadkową syiopatyą ku jednemu tylko wybr a- 
ttemu przez się pismu, daje temuż przystęp do 
wszelkich tajników, tajemnic i zamiarów polacyi, 
podczas gdy dla (ornych pism, pomimo ich wysił
ków; jest jedna stała odpowiedź: ,,mc nie ma — mc 
nfe wtemy", a-lb̂  odsyła s’ę je ca mspekcyę poli> 
cyl, gdzte z aktów można się dowiedzieć, kto... 
zanieczyszczaj ulicę, lub które sklepy były otwar
te <w godzinach zakazanych.

Najświeższym przykładem toyo dałwmego sia
nu .rzeczy jusfc fakt, jak: miał młejsce przedwczoraj. 
Ody współpracownik nasz izwrócał się do -p. radcy 
Pisarskiego, referenta w sprawie fabrykantów fał
szywych banknotów po tofc-anacye, odpowiedzi oi 
p. radćLa Plsars-fc*, że nic nie wie więcej poza tem 
„co sam czytał w pismach". Fakt teji nie potrzebu
je kornmtaray. I nmao tego cńwiadczetńa, p-jawi
ły się aniowu w tem samem pfiśmie obszerne rewe- 
lacye w  powyższej sprawie, którb dla innych 
pism były nffledc«rwrolcne ze względu na tajemnicę 
urzędowi*.

Na razie ograniczamy się do apełtt pod adre
sem p. dyrektora ReśulemSera, znanego ze swej 
bszstrom^ód i taiktu, przyczem wyrażamy nadzie
ję, że aucmalie wywołana w celach osobistej r©- 
!Awny, jak najszybciej zm&ote.

NADESŁANE.
S p a e r a l i s łA  c h o r ó b  d z i c c i ę c r c n

u n ? . y .  h e i s o h b i j E s s
poWlicit i *mL Zyi.lvkievricz» 31. od 3—5 Szczepieni :.

119 1

|jl T B R S S M y P J I  ordyn. od lat 22 w chorobach
W ID U  0 ilEł J  HU serca i p r z e m i a n y  ma tery i

Dr. Tad. PRASCH1L
ze Lwowa — Maryówka. 11476

D E N T Y 8 T  A  -  T E C H N I K  11231

Maurycy R A L T E R
powróeS i przyjmuje jak przed wojną — Gródecka 30

Dentysta-Technik J Ó Z E F  S 2 L Z E R ,
Lwów, Grddecua 64 (n -przeci* ościtfła św. Elżbiety).

W y k o n u je  wszelkie robaty  wch ,drąca w zakres 
techniki dentystycznej po cenach umiarkow mych. 12032

U R O N I  II A .
Refwttir teatr* ■hH th i u
Czwartek 19 maja o g- 7.30 w. , 3  ały mazur", 

operetka. (Przedstawienie na dochód Tow. ochro
ny młodzieży). *

Ptąfefk: 20 maila 0 t-  730 w. „Twarz j maska", 
BoScItBjy występ W. Brydzfńslkiegó,

—o—
Z p°wodu niedbalstwa PAT*u, który uza

leżnią od dhfwilotwego huimioro swyiah wspoł- 
pracowwków podawanie notowań gieMofwycłr, 
n6e możemy d&iś podać naszym GzyteWcom 
karsów pozaltyowsikicib.. Możeby zechciał ktoś 
ze sfer kśeroww^ydTj, .t-eS Ageocyi pouczyć 
Mw^ółpracowtofldów, że wszedflde notowania 
mają tytko wtedy walor dfla świata handlowe
go o ile są podawane codgieisnae a nie w mter- 
yałlach zależnych od czyjegoś widzimisię.

W sprawie zamykajsia tklepów w Hedzfefó
i Iwijęta. Magistrat król. stoł. m. Lwowa wydał 
sarzadzeniie, męgcą którego znosi się zezwolenie 
aa- otwieranie sklepów spożywczych, Ja-tdk! i skle
pów z  wędSinam/. w dni niedzielne i święta, Boły- 
c*y to również straganów, wózkarzy ftp. Praca w 
dal świąteczne i niedzielne jest dozwolona jedynie 
ep. dla otrzymaną wododągów, światła, w  aote-

kach, hotelach, jadłodajniach Fp. me dteżej jednak
niż trzy aicdzśny, tj. do godz. 10, dalej w zakładach 
o ruchu dla.gtym dla wykonywania robót, które 
ze względu na naturę produkcyfil njio mogą być 
wstrzymane, oraz w siklepiach od godz. 1—6 wie
czorem w ostatni® niedzielę przed świętami Boże
go Narodzenia i Wielkie} Nocy. Rmekroczena -prze 
pisó vv karane będą grzywna od b000 marek lub a- 
resztem do trzech miesięcy.

(Telef.) (IG). ^Rzeczpospolita" warszawska 
podniosła cenę numeru na 10 mk.

(*) (Przyjemna polemika. Od dłuższego czasu 
pisma lwowskie ,pełne są drukowanych wi rubry
ce „Nadesłane" sążnistych artyfc. polemrcznych 
jakiejś powaśniionej rodziny kupiedkiej, której 
członkowie zarzucaj* sobie wzajemnie różne ćie- 
godżiwości. Ojciec piętnuje syna jako oszczercę, 
syn zaś,, odwdzięczając się za to ojcu, -me cofa się 
przed Lakiem1: wyrażeniami, jak „ostatni łajdak" 
■?tp. Taka kłótnia powaśntonych handlarzy może 
być dla niektórych zabawna, a dta Pf-sim z pewno
ść ą intratna. (Długie artylkuły pokłóconych przy
noszą w dzisiejszych drogich czasach z pewności* 
Po kilkanaście tysięcy marek. Jeśli jednak ci, wtza- 
jemnie obrzucający się obelgami członkowie ro
dziny sądzą, że w ten sposób honoru swego tso- 
mą, bo się ipyU, ‘bo nie wchodzący w szczegóły 
czytelnik pizyptrszcza raczej, że: Prawdloponohme 
obie strony mają słuszność.

(—) (NtezwyMe beetyatetwo. Inspektor pohcyi 
Dostał kontrolując piekarnię Wilhelma Schirmera, 
przy ul. Toros ewlcza 38, zauważył jak właściciel 
tejże piekarni bił w niemiłosierny sposób swego 
psa. Tenże sam inspektor -policyi, donósł wczoraj 
swej władzy, że pan ten znęca się nad b edtiem 
zwierzęciem w ten sposób, iż kładzie je na blachę, 
•którą następnie łączy przewodem elektrycznym 
Tortury taicie urządzać ma ten pan dość zęsto, a 
kończą się one zawsze oblewaniem wijącego się 
z bólu zwierzęcia wodo. Podając powyższy fakt do 
wiadomości, równocześnie apelujemy do To warzy 
stwa ochrony zwierząt, by po zoatlantu naprowa
dzonych faktów zajęło się osobą pana Wilhelma 
Schirmera.

(_ )  Przyjlaicaółka złodziejką. Mary a Dembow
ska, leząca 33 lat, skradła przyjaciółce swej, słu
dze, Maryi Woronak, zam. przy ul. Łyczakow
skiej 95, różne rzeczy z mieszkanila, wartości 20 
tysięcy marek. Dembowską aresztowano, b.0 przy
znała się ona do kradzieży i wskazała nawet na
bywcę, któremu sprzedała część skradzionych nze 
czy za 430 mk. .

(—) Z bruku. Stefan Omytryszyn, woźnica w 
przedsiębiorstwie przewozowem Reitera najechał 
wczoraj w ulicy Gródeckiej wozem ciężarowym 
na wóz tramwajowy nr. 108. Wóz tramwajowy 
został uszkodzony. Sprawa oparła się o policyę. 
— Wczoraj w ulicy Trzeci ego Maja llletn; Pfeif- 
fermacher wśiadał na iadący wóz i podczas tego 
uszkodzi się w nogę. Po udzieleniiu pierwszej po
mocy preez Pogotowie ratunkowe meszczęśl we- 
go chłopca odwiezkino do domu.

KOMUNIKAT?.
,JKoło muzyczne" urz^d-za 19 hm. ’ <w saiS 

Kasyna miejskiego (ul. Akademidka 13) ,,Wie
czór pieśni franoitskiej" z współudziałem p. J. 
GtońskieUS, (prof, L. (Ramułta i H. Czajkow
skiej. W  prcgraimfie pieśni stairofrancustóei, 
Francka, Deijlbesa, Chaminady, DeUnuaisa, De- 
bitstsy‘ego, Masseneta, dTndyego i ctoydi. Bi
lety dla cziłcmików Kota muuzycan., Kasyna mAef- 
skiego (Koła literackiego) wydaje sekreta- 
ryat Kasyna (ul. Akadleinicka 13) w godzinach 
popołudni dw ydi.

Węgiel pOzakcittyngentowy. ,Na. posiedzeniu 
tkomisyi węgłowej nozdizielczej w Krakowie oświad 
czyi reprezentant rządu gotowość odstąp enta 
4500 wagonów węgla górnośląskiego dla pokrycia 
potrzeb przemysłu, hiandhi i mamścypiów w  Mało- 
poftsce poza kontyngentem. Cena diziesięctotono- 
wego wagonu węgla wynfese loco kopalnia 3100 
dto 3200 marek niemieckich. Reflektujący na zakuP 
no tego Dozakontyngentcwego węgla właściciele 
zakładów przemysłowych i (kupcy zechcą zgłosić 
się w  Izbie haadSowea i przemysłowej 20 hm. o 10 
przedpoł. w sali posiedzeń sekcyjnych, celem za- 
sMguiada biższych Bjfomacyt
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Koncwt &. dochód T. O. M. W szeiv«n fen*, 
czystość! artystycznych i towarzyskich składają
cych się na obfity program „Tygodnia dzieci T, 
O. M.“, zwraca uwagę koncert hłstrumenźakio wo
kalny, w sali Tow. muzycznego, przełażony z jóer 
wotnego teuirinu wtorkowego na p ątek 20 b. Jt, 
Obok p. Celny Nahhkówny, K tóra  odśpiewa sze
reg pieśni, odegra znakomity skrzypek p. Józef 
Cetoer -prócz mniejszej kompozycył wspan ały 
koncert Czajkowskiego, oraz wystąpią zawsze u 
nas s y m p a ty c z n ie  witani artyści wiolonczel'sta 
lir. Andrzej Komorowski- i barytomsta opery Ro
muald Cyganik, którzy wykonają po kSca mteaTe- 
SH jących  utworów. Aiconipaniamen-t objął ntałen 
towary ipraaista ,p. Włodzimierz Weber. Bogaty 
pro -g ram , osoby wykonawców i cel sala chętny za
pewniają k o n c e r to w i  wielkie powodzenie. Pozosta
łe bilety nabyć modna w składzie nut p. O. Seytafw 
tha, ul. Akademi-oka ó.

Po^etk^rc Rady -mjlfejstótej odbędzie aóę we 
czwartek dnia 19 bm. o godz. 6 wlecz, w siali po
siedzeń Rady miejskiej.

XVI. Fośfedzente nsam&ówe LwnwaStflego Tdw. 
lekarskjfcgo odbędzie się w piątek 20 b. m. o godz. 
6 wlecz, w sali Rolikł nfki, vL iUmtego. Porządek 
obrad: L Przedstawią drorych: dr. PBBenbnbO,
prof. dr- Schramm. II. prof, dr. Parnasu W spra
wo fizyol-ogii patologicznej cukrzycy.

Organlzacya Naród. IV. Dziełt^cy nx. Lwowa 
urządza w sali Sokoła IV. przy uL (Sowińskiego 
dnia 22 maja o godz. 7 wlecz. „Wieczór Muzycz
ny" uczenie prof. W. Adamczaka na dochód «C- 
,gródka dziecięcego" dzielnicy IV. i -na doctoódl T, 
O, M.

WRto pJiństw^wych urzędników racbunkc-
wych o-dbędzńe się 19 bm. o godz. 6 popoł. w całS 
kuchni wojennej fuinilccyonaryuszów państwowych 
w pasażu MiccjajSBa. Wst®) za zgłoszeniem się 
przy wejściu na salę. Jak najliczniejszy współu
dział w dobrze zrozumianym 3interosie własnym 
— konieczny. — Za wydzał ZwiązJar: wlcejffiez, 
B. Potencki, sekretarz J. Baścik.

Pojedzenie Związku „WsizysłJfia ®a| frontu" 
(plac Akademicki; 1) w sprawię Śląska, odbędzie 
się dnia. 20 bm. o godz. 5 popoł. Deśegatkź Stówa  
rzyszeń należących do Związku zspra&za J. Bo- 
gdanjowiczowa.

,jKo}'-a Matek" gpmmiazywn ósmego urządza 22 
bm. na Wysokim Zamku wielką zabawę dła mło
dzieży. Dcchód przeznaczony na wakacyjny fan- 
duS;z iwydeczfeówy. Cełem zasilenia bufetu j łafce- 
ry? fantowej Panie komitetowe wraz z członkami 
Grona profesorskiego obejdą pierwszorzędne skle
py. Sądzimy, że kupiectwio nasze nie poskąpi da
rów i chętnie przyczyni się do tego, by młodzież 
mogła w  czasie wakacyi zwiedizitó najważniejsze 
średowrska żyesa i kultury na ziemiach Rzeczy
pospolitej.

Podz!ękowarf1e. JWPauom Kłussowi i Paryie- 
w'ozowi1 komisarzom lwowskiej despozytury Po- 
licyi Państwowej za uprzejme natydmtastowę u- 
tyczenie mi .pomocy przez wydelegowanie wywia
dowców, oraz WPP.: starszemu wywiadowcy: O- 
kręgorwej Kowendy Policy® Państwowej Bronisła
wowi Orąbczewskremu i Michałowi Jabłońskiemu 
za energiczne pełne poświęcenia, i skuteczne po
szukiwania zfcłąkanei’ chorej mej żony, sfcłatbfti 
na tem miejscu gorące stówa podzięki i uznania, 
Mkołaj Horodecki.

Znatezluno. Dnia. 18 bm. ofcoło godz. 13-te) 
znaleziono większą sumę p:eniędzy leżących na 
trotoarze obok przystanku koł. elektr. H. G. obok 
Kasy Oszczędności. Znalazcy złożyli sumę tę w 
Urzędzie śledczym Komendy VIII. Okręgu Policy) 
Państwowej we Lwowie ni. Leona- Sapiehy 1, scho 
dy III. 2 p. Poszkodowany zgłoś się któregokol
wiek dnia w godzinach urzędowych tj. między 5 
a 15 w wymienionym -powyżej Urzędzie celem 
przeprowadzenia dowodu własności.

UteOr pieśni ! Mów
z udziałem Maryi Joszt-ŁozińsHej (sopran), Ma 
ryi Kowalskiej (alt), oraz p. Frankowskiej jakc 
akompaniatorki, odbędzie się dnia 31-go maje. 
Bilety w składzie nut Połonieckiego, Tańskiej 1.
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EKONOMISTA^
Kursa n le ld y  tsrowskłeł.

Lwów, 18 maja.

I. Afccje bnakdtwa rstnfcj ląutnu. % lc«rw*s* Ws
ią  er p .

W n t Ontae. ,   ,aonta. Has* U**i% TnanitK•< car
Bat* 8*e* *w5ąxV«wj

IV i V era. 280 8*40 4 8 r  —
Balu: .jSłcen owł 280 — 15 )'—
Banie Mpotoerey Tt-Sa, 280 21 690**—
Bank kipnt gcmetay 280 16*804-9' —
Bank MałopoUki 283 ‘2S*4j73'1*
Bank powazeeb. kredyt. 110 7 — 215* —
O ntf pneraysiowy 280 28-- -550— 
B rr1- mmmI a x&d ya&a. 28J 35’-“ 660’—*

21

Q. a tc y e  rcw arz. aandJowy: 
lew . ihe. brew. V»<ne. 500 109 
l  ew. ake. Choderów I4Ą 
Ttm. uee. fabr. kart 140 
„łjmiatów* fabr porrel 1000 
I ab ?. eemesta ortland 

Szczakowa*
Tew. eke. .GaBeya* 
le w , l ’tc. óalirtk 
T m  ake. Gdaka 140
.Otko^*,, ukŁ pi i  dr*. 1300 
W im . Ska akc. budowy 

rPatow oiijf*  Li II.em. bi)0 
Panel 503
..Pocisk* Zakf. am nuc. 500 
Polska nafta 500
Polska nafta III em. 500

j i prxeoisr»f0irydti
10010-—
2150*— 2250— 2175- 
2590 — — — —  •
3500 •— — — .—*-

140 23 
490 301 
140

15

Pobicie Tew. kancBewa 
m * . I V  em. 

Tew. aha. der -a
g au a fy c lek tr . .Sierszo* 
GaL ZakL ffócn. oiarw a 
T ew  oka. Ziałmnewska

500
140
140
140
140
149

00

00
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] GIHLDOW..
I Lwów, 18. maja.

Mimo wiadomość; z Warszawy o dalszej *.wy t~ 
ce walut zŁęrantcznych giełda nasza zachO'v,ra{a 
równowagę.

Marki niemieckie płacono 1565, w Warszawie 
ió45 do 1660.

Kurs dolara ustalił sae przy 880, w Warszawie 
895 do 912.

W aRcyach iprzemysłowych żywe obroty w 
Ołodorowskich w granicacn wczorajszych kursów 
2175 i 2200.

Polska Nafta I i II emlsyi dzisiaj była słabsza, 
osiągnęła bowie^ ,l'y®&o 1630, III emisya z 1525 
spadła na 1475.

Oikos płacono 3300.
Tendencya nadal zwyzkowa, us-posobieme 

spoikajsne.

Z LWOWSJCI5J GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 19. maja.

Na wczorajszej nieorcy.alnej giełdzie lwow
skiej panowała tendencya zwyżkowa. Ruch bardzo 
ożywiony. Dolary amerykańskie notowano 900— 
905, jedynk i dwójki 885—890, dolary kanadyjskie 
720—728, jedynki i dwójki 715—718. leje 15.40— 
15.50, dramie 15—15.10, marki niemieckie 16.— 
16.10, setki 15.75—15.8u, drobne lo.50—15.60. ko
rony czeskie 13—13.50, droone 13—13.10, korony 
austryackie tysiącrk 0890—2850, setki 250—260, 
50- 110—H5, 20- 1.70—1.80, 10- j .30—1.35, jedyn
ki i dwoili 70—75 fen., franki franc. 60—70, funty 
sterlingi 3&50—3400, ruble pięciosetki 2.80—3.10 
setk 4—4.20, jedynki 85—CX), trójki 1.20—1.25, 
piątki 1.40- 1.50, dziesiątki 1.65—1.75, 25- 1.90— 
2 10, duhiskie tysiączki 70—72, a 250 50 -52, hry- 
wny 5.50—6, karbowańce 3.80—1.

Złoto: 20-koronówki austr. 3-D0- 3250, 20-
markówki niani' eekie 3800—38a0, 20-frankówki 
francuskie 3200—3220, 10 -rublówki 4200—4250, do- 
laiy 850—855, funty sterl ngi 3900—3920.

Srebro: korony austr. 55—55.50, floreny 120 
do 125, ruble 190—200, kopiejki 50—65, dolary 520 
do 550.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Wai sz,awa, 19. maja. 

{Tełef.) (m) Na wcz^raiszei giełdzie warszaw 
striej panowało uspesobieiiie mocniejsze. Kursa nie 
oo' się podffosłi*. lis ty  zastawne m’ejsi'.:;e i ziem
skie nr cniejsze. Rubłama obrotów nie było, Wa
luty zagraniczne mocne.

Z t a k g d  l w o w s k i e g o .
Lwów;, 19. maja.

Podaż mtodjTch iarzyin ziwiękisiza się z dnia 
na dzreń, a nrrno w;sf,r z e e g o  p'órr"tu, 
ceny ich nie okazują wcale tenidemcyi zniżko
wej. Oeny imiycb artykt,łóhv pozostają na do
tychczasowej wysokości.

Wczoraj płacono za jedno jajo 7* mk„ za 
ł t r  mleka 2*5 m,k., Ife kiwaśnea śmietany 100 
do 12(1 mik., za kilo masła kuchennego 430 do 
450 mik., deserowego 500—550 trik.., za kSo 
cera 120— 1-0 m!k.

U kr nr jarek płacono za wiktuały, za kilo: 
maiki pszennej 100—12u mk., grysiku pszenne
go 130 mk., ryżu 70 mik., kaszy breczaniej 60 
irik., fasoli 55 mik., grochu 40 mik., grysiku ku
ku riidziane&o 55 mik., mąki kukumSziamej 45 
irrk.. cukru białego 350 mk., cukru żółtego 240 
do 250 mk

Za k fc  ziemniaków płacorio 8 do 12 ntk.. 
buraków 12 mk„ marchn/i 12 mk., oetbut/ 40 
do 50 trik., jabłek 120 mk.. za kawałek chrza
nu 2 rrik.. za wiązkę smolaków 2 do 5 mik., -za 
wiązikę drzewa 20 do 30 mdc.

Za yńazlte szpara gów płacono od 80 do 
150 mik., rzodkiewki 10 mk., cebuli lub czP-sn*- 
ku 5 m k . slziczyipfiótflcu 5 irik., za główkę sała
ty 15—25 mk., za „kiupkę“ szoza?wiiii 3 irik., 
stzjpinaku 15 rrik.

Za kVo białego chłeba płacorro 100 dd 150 
trik’., dkrtmego 70—80 mk., za małą bułeczkę 
5—6 trik . za wHisza 13—14 mk., za rogatek 
I „kajzerkę** po 14—15 mk,

Aresztowania fa!szvw'go
inspektora policyi-

Lwów, 19. maja.
(§) U jednego z kupców pizy id. Syficstu 

słciej zjawił się ouegdaj elegancki' młody uan, 
ubrany w pła'sizaz zimowy, w towarzystwie 
psa pofcyjnego i przedstaW|w^y się jako 

inspektor poltjyi 
oświadczył mu że ma w pewnej przykre) 
sprawie r- rzeciwko u^emu w ystąp i, iroófgłhy 
mu jednak pójść ma i ^kę, gdyby się rozumiał 
na rzeczy. Obecna w telepie żona kupca 4 pan 
na sklepowa, kfóre widziały kiedyś ma foto
grafii imspeilctora Dwonnickfego fotografowane
go wispólme z  psem policyjnym, w  tdj chwwi 
wypowiedziały głośno:

„to inspektor policyi DworaicW“ 
a rzekemy urzędnik twierdzemra temu tfie zat- 
prz&czył. Kpipiec ten spotka! nazajutrz zuafio- 
mego komisafza policyi i żalił sśę pized nńm 
że irisp. Dwonnicki -zupefejte

wefłuszijie go napastuje 
i dhefcu od naego wynrn^ć jakąś łapówkę. Ko- 
iritsai-z ów poprosił do siebie inspektora Hwor 
tricki ego i lofcij ma 7, tego powodu grirziće 
wymówki. Tan cznśąjc się

zupełnie 1 wv8nny 
gdyż kupca tego wprawdzie doŁcrze zna, d e  
nigdy nie miał z rilm nic w^póiirtfgu', oświad
czył, że ktoś podszywa 3ię; pod jego nazwłśtóo 
K zobowiązał sfę danego oSohrtMfa

vwśledzić i przyaresztować.
Celem natychmiastowego wylasimira spra 

wy poprosił ową kupcowę, do r poL aoaipó- 
skiego który zirtowu poiecił naćkam Marer 
'kiemu splsarśe protokołu w tej sprawie. Po 
kilku dmach ofiCrist zjawił rfę pomowrśe w skw 
pie kapca, powiedziaL że

ma nai az aresznYw«nta go 
i ma przeoiwkto niemu . spisany już c$ły aSet, 
móglł-y jednak zaczekać iki&a dml i dać 
'kupcowi; oweaiTu Spusobność do ucieczki, ala 
to

musi kosztować 20.000 uiK.
Kupiec rzekomo na to się zgodził i zansówii o* 
szasta na godz. 4 pop. koło M/usiałowtoza, za- 
wh.adamtianc o tyim fakcie rówTrroazeŚTŚfc nsad- 
kónrisarza p. M?tomskiego.

Inspektor D w erniki miał przy sdhadzce 
tej aresztować oszusta, ponieważ jednak ióW* 
'nocześnie został wysłasw do Kołomyi w 'spra 
wie aresztowanego za fałszerstwa banknotów 
Kosteckiego, me mógł sóę dSJta tego, a by^o tri 
ubiegłej soboty, stawwf na miejscu. Dworsflcfld 
nie dał jednak za wygrane i ubiegłej nocy 
wyśledził mieszkanie Oszusta I w nocy aresz* 

towal go.
Zamieszkał om przy ul. Krasickich 12, 

gd-zfe był meldowany jako Schwarz. Zaraz po 
pierwszem przerhidh^rim przyznał saę do dzr 
nu, przvciem wylszło na jaw, że nazywa eflę 
om nie Schwarz, lectz Pawzer i jest marem 
tuż na bruku lwowskim

dem nąn lodywidmim.
Za czasów austryactkśdh bvl on wywdadorwca 
armiii ąjustn/ackieij w Pło^drowfie, dojeżdżaj 
w tym charakterze często do Lwowa, gdzfc 
robił wielkiego urzęcWka, żądając często asy- 
steracyi policyi., celem przeprowadzenia rewl* 
zyi i aresztov.ań, które służyły mu tylko za 
pokrywkę do w iTOUSzamśa znacżuiedszycii 
kwot.

Śledztwo w sprawie fafcryki
fałszywych banknotów.

Lwów, 19. maja.
(§) Śledztwo w sprawiiie fałszerstw bank

notów trwafo wczoraj przez cały prarwOe 
dzień i doprowadziło do przesłuchania zale
dwie kliku spóWków szajki. Samo prowadzę* 
nie śledztwa ułatwia fakt, że

ni-esztoWanJ wzajemnie się -sypia"
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powiadają soWe praw*d? w oczy. W ten też 
to sposób stało się możPwe, że lmtzte, którzy 
ppiprzectiiio 'Już byli aresztowania i 7j powodu 
araku dowodów wypuszczeni ma wolną stopę1 
óbeatfe

na nowo znaleźli się pod kluczem.
Wtajemniczeni twierdzą, że szajka puś<Jr 

ta w obieg
około 40 milionów marek fałszywych 

banknotów
\  w  samym sądzie lwowskim leżą jako Ifca Są 
dowe krociiie tysięcy. Jak sprytnie fałszerze 
się urządza/lii dowodzi fakt, że w jiaanej ® ws§* 
płacili dhtapom za dolary, naturalnie 

fałszywemu markami 
po 1300 mik. za 1 dolara, mimo że kurs stall 
wówdzas 750 czy 800, poczem wyjechali za
raz .do wsi sąsiedniej, gdzie zinowu sprzeda
wała fałszywe dolary za prawdziwe maTki 
Śledztwo (poKcylme, obejmujące około 20 are- 
sztowanydi osób potrwa dłuższy czas, po
czerń wszyscy zostaną odstawieni do sądu 
pnzy ul. Batorego.

NIEDOSZŁY JBIAŁY DZIŁŃ* W OSTROWIE.
Lwów, 19. maia.

<b) Mino łaj Zając gr. Kat. zarobmfc w  Ostro
wie pow. Bobrka, odnosił się podczas inwazji u- 
kralńskiei nieprzyjaźni® do Polaków w Ostrowie, 
rozsiewał pogłoski, że .wybuchnie rewotucya i na
stąpi „biały dzień*1, w którym będzie się rżnąć 
Polaków. Przy odwrocie wojsk ufkraińskch, zwró 
cii się oskarż' ny 'do oficera ukr. z wezwaniem i 
zachętą, by tenże rzucił granat ręczny na Karola 
Kiitrzia, gdyż tenże jest niebezpieczny dla narodu 
ukraińskiego. Także przy cofaniu; się wojsk uitr. 
osik. .namawiał je dio zabrania inwentarza żywego 
z  f.cłwarku w  Ostrowie i do zniszczenia 35 hekto 
litrów wódki, schowanej w 'kufach w raece obok 
gorzelni.

Do rozprawy, -która odbywa się obecnie po 
raz szósty, powołano 18 świadków, którzy prze
ważnie zeznają obciążające.

Trybunałów?! przewodniczy r. Kohman oska
rża prok. PakJi-kowsSd, broni adw. dr. iRr-th.

WYROK W SPRAWIE KRADZIEŻY KAWY 
NA DWORCU.

Lwów, 19. maja.
Wczoraj przed zwykłym trybunałem karnym 

zapadł wyrok w sprawie rew. kol. Fioryana No
waka, oraz Michała Mikusa i Józefa Sikorskiego, 
oskarżonych o kradzież worka kawy z wagonu na 
dworcu na szkodę ,JNuzy“.

Trybunał wydał wyro-k, skazujący Nowaka 
na 10 miesięcy, Mśkusa na 9  miesięcy więzienia, 
obostrzonego postem co 14 dni, a Sikorskiego na 
10 miesięcy ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

Z sądu wojskowego.

OFICER PROWIANTOWY POD ZARZUTEM
MALWERSACYI I SPRZENIEWIERŹENIA.

Lwów, 19. maja.
Ppor. Ka-rol Kawecki, -oficer prowiantowy w 

zbrojowni WP. we Lwowie, w najgorętszej d a  
Lw> w-a chwili, bo w czasie od 10—29 sierpnia 
1920, .przywłaszczył s-cb-ie pobrane z kasy 40.000 
mk. Przy sposobności dochodzeń z tej oka-zyi, wy
szło na jaw, że Kawecki już przedtem p pełnił ca
ły szereg nadużyć. Mianowicie w połowie czer
wca u-b. -r. wysłany -do Trembowli po odbór fasoli, 
kukurudzy i kaszy nóe dopitnował konwoju, wsku 
tek czego- ubytek transportu wynosił 302 kg. fasoli 
i 360 kg. ikaszy, wartości 36.000 mk. Aby pokryć 
manko poierwszego transportu, przywłaszczył so
fcie Kawecki 976 kg. ka-szy, sfałszował rachunek 
dostawcy Watdera ii -w ten sposób uzyskał 15.000 
mk., db tegoż rachunku dopisał jeszcze 1000 kg. 
fasoli) i pobrał z kasy w-ojakowej 26.000 mk. Po- 
oadfo Kawecki rozdawał na wszystkie strony pro
wianty z rniagaz3Tiu, rsobom nieuprawnionym, nie 
mówiąc już o tera ile zabrał dla siebie.

Wczoraj przed trybunałem pod przew-od-ni- 
fitwesn ppifcłk. dr, Godowskiego razuocz.ęła się K r

prawa, db której powołano 28 świadków, oraz 2 
rzeczoznawców z Inlendantury.

Po -o-dczytanki aktu oskarżenia, zeznawał o  
sk a rż o n y , który przeczy, jakoby sprzeniewierzył 
40.000 marek i tłómaczy tem, że skradziono mu je 
z kieszeni w  tramwaju. Innym nadużyciom rów
nież zaprzecza. Zc względu na wielki materyal 
dowodowy, rozprawa potrwa- prawdopcdobnśe db 
soboty.

Oskarża majr. dr. ArgasfńskJ, bronf adw. ’dir.
Link,

ZAMIAST ROZSTRZELANIA1 U* 1 ROK 
WIEZIENIA.

Lwów, 19. maja.
Szef. Stefka Szczerba z 49 pp., w  łipcu 1920

uciekł z frontu podi Buskiem i przebywał na tyfech 
aż do dtoia 4. sierpnia., gdyż w  tyfc, dniu zasiał a- 
resztowany, a postawiony przed sądi dbraźny, zo
stał skazany na karę śmierci, która mu następnie 
w -drodze łaska, z o s ta ła  zamieniena na 5 lat wię
zienia Na skutek wniesionego zażalenia nieważ
ności w  obronile ustawy7, Najwyższy sąd wcisko
wy zniósł ten wyrek ffl polecił potrawu© przepro
wadzenie rozprawy, która odbyła się wczoraj 
przed trybunałem podi przewodnictwem mfcr. dr. 
Wilusza.

Skazana oskarżonego na 1 rok więzSenła z  Po
liczeniem 10 miesięcznego aresztu śledczego, tak 
iż skazany iza dwa miesiące bidzie na wołnoścu

Oskarżał prok. Sohlaffenberg, bronił ka-pt. dir, 
Borkowski.

S F C S A S Y  IP R ftC !

Panda inteligentna szuka jakiejkolwie posady, możliwie 
na wyjazd. — Odpowiedź do Administracyi pod .S a 
motni*. 12050

A dw okat Dr. Zausmer, w Gródku koło Lwowa, po
szukuje koncypienta obznajomionego z praktyką pre- 
wincyonalną. 12047

KUPKO, CPHEDA2, f a S U U

UtiiiTSla lir. ŁggjHlllSSI ord. od 9—6. Lwów, 
plac  Halicki 2/11

U żyw ane Stoły, krzesła, bufety, lodownie, bilardy, 
świeczniki gazowe i elektryczne, naczynia i nakry
cia stołowe i t. p. — do sprzedania. Wiadomość: 
Lwów, Pasaż Hausm anna 1. 3, pierwsze piętro. Zarząd.

12038

W ilia, 8 pokoi, 2 kuchnie, 4 werandy, stajnia, wozow
nia, morg lasu, obok Lwowa, aaraz do sprzedania.
Ochronek 4 a, 1. p., od 2 do 4. 12048

M otor Diesla 30 PS., używany oraz inne okazyjnie do 
nabycia. .Pilot*, Lwów, Batorego 4. 11777

O kazya. Pół kamienicy z wolnemi latami za 1 milion d° 
sprzedania. Wiadomość ul. Grunwaldzka L 1. Preyer.

12006

[KSZKABTiA, E. Jt-ł-lhi, S:Ci.a»#
Jednego lub dwóch pokoi poszukuje spokojny kawaler, 

możliwie w okolicy Kochanowskiego, Piekarskiej, Zy- 
blikiewicza. Zgłoszenia pod .Spokojny* do .Gazety 
Wieczornej*. 12049

ROSM9IT3
Dzierżawca, Polak (wyznania mojż.), poszukuje dzier

żawy folwarku około 100 morgowego, z możliwymi bu
dynkami do objęcia zaraz albo w jesieni. Przystąpi 
jako spólnik do większej dzierżawy, ewent. weźmie 
w zarząd większy majątek na tąntyemę, za kacyą. — 
P o 'r;d n ic tw o  wynagrodzę. Łaskawe zgłoszenia pod 
.Dzierżawa*, za okazaniem 2-koronówki Nr- 658 383, 
poste-restante Stanisławów. 11996

Maszyny tfo pisania
& U n d p r w o o d

u ży w an e , ze  szerszym i w ózkam i i n o rm aln e  —  
okazyjnie do  n ab y c ia  u  firm j»  12039

EMIL URICH, Lwflw, 3-90 Rajl

CUK IER.
ZAKŁAD APROW IZACYJNY wzywa pp. kup. 

oów rejonowych dzielnicy: II., III,, IV. i V., by ze
chcieli się zgłosić w kasie Zakładu celem wykupna asy. 
gnat na cukier dnia 20. maja w piątek — zaś pp. kup- 
ców rejon, dzieln. VI., pp zarządców konsumów i z» 
kładów dnia 21. maja 1921, w sobotę.

Cena cukru nierafinowanego w detaflłeznej sprz® 
dąży konsumentom wynosić będzie po 68 M k za kilo
gram prócz opakowania, to  jest za racyę 400-gramową 
27 Marek 20 fenigów. 12043

lejsii uip ita tria.
NIEBYWAŁA OKAZYA!
Na u b ra n ia  męskie angielskie kupony (3 mtr.) w cenie 
od 4900 Mk. UL P a ń sk a  17 A, III. piętro. 12051

FabrjHa sipapti Braei D M
poleca swoje bogato zaopatrzone składy 
szpagatów i rebsznurów konopnych i pa
pierowych po cenach ściśle fabrycznych 

u wyłącznego reprezentanta
N A T A N A  W E I N R E B A
Dom ppwrożnlczy i fabryczny sk ład  artyku łów  
technicznych. Lwów, Każtnierzowska 26. 11982

tov. mc. „ieeeoe" i
dostarcza następujące wyroby ze swoich składów lub też 

wprost z fab ryk :
Wyroby To warz. akc. Sosnowieckich fabryk 

rur i żelaza w Sosnowca i Zawiercia.
R U R Y  spawane do 12'5/8” bez szwu i ciągnione do 

51/2”, gazowe, czarne i ocynkowane łączniki de 
tychże, kotłowe, flauszowe, pompowo, ropociągo
we i wiertnicze.

B L A C H Y  zbiornikowe, kotłowe, żeiazue lub stsłowo 
I SO m/m gmb.

Ż E L A Z O  okrągłe, płaskie, kwadrat., obręczowe łtd.
Wyroby fabryki Adolf Deichsel w Sosnowca.
D R U T  żelazny i stalowy, liny żelazne i stałew e guli

lub ocynkowanej siatki druciane itd.
Z hnty Tow. akc. Stąporków.

O U L £  W Y  i surowiec odlewniczy, odlewy maszyn*, 
we, według modeli lub nadesłanych rysunków do 
6.000 kilogramów wagi, radiatory i rury zlewowe, 
kanalizacyjue, odlewy kuchenne, piecowe itd.

Dostarczamy również KCTŁY I MASZYNY 
parowo, POMPY, MOTORY benzynowa 
i ropne, PASY skórzane, z sierści wiel
błądziej i BALATA, oraz wszelkie arty
kuły techniczne dla KOPALŃ, HUT i 
FABRYK. 12044

CZAS 

ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ!

ZASTĘPCA POSZUKIWANY,
Tow. akc. HanelelmaatschappiJ Menten I Stark w Anistsrdamla, 

Filia w Waruawla, uL Przejazd 9 poszukuje dzfelnegs pracownika
obznajomionego z tutejszymi stosunkami i tu t. klientelą, władającego nadto językiem 
niemieckim — a to  celem zał żenią, ewent. objęcia Filii wspomnianej Firmy we Lwowie.

Utrzymujemy na składzie wszelkie artykuły kolonialne, także mąkę, ryż słuj 
ninę, sinalee, oliwę i t. d.

Upoważniony zastępca firmy Aleksander Hamburger, Hotel Krakowski I. p*- 
koju 414, przyjmuje Jcoważnych rcflektantów  codziennie od 11—1 przed południem 
i od 4—6 po południu.

Także kupujący zechcą zasięgać w H otelu  Krakowskim informacyi co do ce® 
wsnomniany^h artykułów.
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C O C O S S t U M
o jrodz. 7 - 3 0 .  TRUPA DF. TOMA, a-nzacya akrobat-.-zna. LOLA PATRONI. E U a  BODO K IĘł- 
CZEWSKA i GGEYAINOW, artyści mimo dramat LIT TLE BILL ircit&tar. MASLOWA, prlm abierina. 
A TO SIĘ OSZUKAŁ, farsa. 12 atrakcyj! W luedzidlJr-i śc ię ta  2  przedstawienia o g. 4 i 7*30. B.ietj 
Wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela. legionów 3.

THE 2 A M U I  PACIFIC RA!b W  COMPANY
Reprezent&cya na W rrtrn w a , Marszałkowska 717.

otworssyła swoje bmra

w  *s L w o w ie , kU. 13 r ó d e d c a  1. 9 3 .
n aprzeciw  gfójy^ ego dw orca k o lejow ego .

BMe: ze  Lwow a do jCasreąclir kosztate *518 doi. 
i i  > f  i r  *» Si. Zjedli, u  138 h

W s z e lK ic t a  i o F o i m i c y i  u d z i e l a  s i ę  u s t n i e  ■ p i s e m n i e .  H658

Hajiafisza lin ia  etettn ira! las ila canpac, lwia.

SKÓRA WYBOROWA
chcVr-u, i bozowa, czarna i kolorowa, nsdeszi do
HURTOWNI ^LA KON SUMÓW

(ul. Rom anowiczi 11). 11156
S p r z e d a ż  h u r t o w n i  i  d c * a i H c z n i .

BECZKI
żelazne

200 litrow e na benzyne, sp iry tu s itd .

poleca HIL BADIAN,
Lwów, Janowska Ż4. 11874 

PIERWSZORZĘDNY ROŚLINNY

TŁUSZCZ T0VQTTE
do maszyn poleca

HIL. B A D I A N
Lwów, Janow ska 24. 118)8

Wyborowa cfkćryai
fabryki G L E B A  w Włocławku, wyidf; ,.ie za
stępstwo w i Lwowie ma Hurtownia dla konsu- 
mów, Sp. z ogr. por. Biura: Chorążczyzna 11 a, 

sprzedaż tylko hurtewna. 11847

ZARZADY DÓBR i FABRYK
m o j ą  n s b y ć  d l a  s ł u ż b / ’ f o l w a r c z n e j  i  

r o b o tn ik ó w
I ł - f n  j fp -B w itn  m ocno w ykonana, p t ;enach  b a rd z 3 
j j ! l l |  1 IUUh IDi  p rzystępnych  — W H urtO W ill d la  
Koosum dw, Lwów, Rom nowi cza U. — Na składzie 

tak że  w ielki zapas n ia te r/a łó w  odzieżowych. 11883

FORTUNA
Łóacesyoaowana Aj2ncya dla TR^NSa KCYI 

MAJĄTKOWYCH,
E nua  protok s a l .  F  r y d r r c h ć w  1. 8 ,  III. piętro, 

od  godziny 8 do 10 i 5 do 6
MA HA SPRZEDAŻ: kilkanaście kamienic, 

willi, majątków ziemskich i parcel. 
Również przyjmuje w komis w y ż e j  po

dane objekty. 12014

LO R M A
Plac Smolki I. 1 a, II. piętro,

dśeca świeży transport garderoby i nowości dla Pań.
Panienek i dz:eci. .11908

AMERYKAŃSKIE
N A J L E P S Z E 11676

BIUROWE 1 PODRÓŻNE
łw ia ło w o i  m a rk i

. . T E l E  F O S
>>

tiłY2̂|£3£!B SFhZEDRZ 'I FIRMY

Ksrryk APPEb
LWÓW, LEGIONÓW L; 1

{[UH iii STOŁY
CHODNIKI, materace, meble 
tapicerowane, MATERYE na 
meble, SIENNIKI, CERATY 

gumowe puleca 11948
MAGAZYN TAPET

fiEIlUS i KUKB
L W Ó W .

ulica Sykstuska 1. 18.
BacsnoiM P a n ie !

N .ii o rsze plecionki słom 
kowe we wszystkich kolo- 
r j l i  i gatunkacn poleca
I. Kr?f. Fabr. Kapslu:*/ 
Rudolfa [ .C T i ib T f l
Łw6v*, wL.Bblomowa 3.
Ceny fabry-Śne. Zamówienia 
hurtownie i detajlicznie uzu
pełniamy natychmiast. 9750

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIA 
P R Z E MY S Ł U  
I H A N D L U .

l l l t  W YSZEDŁ m . 21

T y G O D N 1KA SATyRyCZNO-POLlTyCZNEGO
W ZNACZNIE POWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI
z przepięknziiti ilustracuami MACKIEWICZA KURCZYŃ- 
SKl EG‘J ROŻANKOWSKIEGO CZERMAŃSKIEGÓ i t. d. 
tudzież utworami ZBIERZCHOWSKIEGO. RACRTA, BAN- 
DRGWSK1EGO (Tersytesą) PRZYBYLSKIEGO i innych pod 

skromnym pseudonimom ukrytych autorów
GEN A POJEDYNCZEGO NUMERU 15 MK. — PRENU

MERATA KWARTALNA 200 MK.
Do nabycia w Administracyi tudzież wszystkich biu

rach dzienników i trafikach. 12111
REDAKCYA I ADMINISTRAGYA „SZCZITKA" 
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